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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

o n f l i k c i e  k ł a j p e d z -p r a s a l i t e w s k a  o 1 
k i ,Ti in .

"Lietuvos Aidas" Nr.35 z dn.12.11.1932 r. A r t .p.t."1918-193£ 
r°k". Streszczenie:

romny postęp. 'Jtedy 2 zńm£p °becną, widzi się og*-
cego ucisku. Dziś na°T i ^ , •nfr?. litewski pod ciężarem nędzy i -ob* 
zbytu dla nadmiaru produktów niema głodu, lecz nawet niema i-
& tvlko układa się Litwa z f f  Litwą żandarm niemiecki,
wszystko obecne stosunki H + o S !  ? for1um niędzynarodowem.Mimo
tfielu Niemców nie może ie-zize fon"nl®m^eCkie Przypominają rok 1918. 
dziwie się jak też L i t w f f n z S  zapomnieć swego pobytu na Litwie i od- 
jako wolny niepodległy krajf * Clągu u lat uczynić taki postęp
sie wrażenia0rże°caTeZN^, prasp ńieniećką z czasów ostatnich doznaje 
stosunki z Litwą s f ó l a jedynie los Ba^ chera i źe' 
Niemiec od nich zależała 7̂ > l k ^ 2ne? cała przyszłość
gospodarczego ani finansowego ani L J 1?’ 26 niema w Niemczech kryzysu wy kwest ja rozbroien?a I ™  ?£ ^ sprawy reparacyj. W cieniu lit-
się zapodziały nadzieio ? „ 2 i staJe się zaledwie widoczna. Gdzieś 
gdańskiego i innvch w m l  v ? 13 rewizji sprawy korytarza
komu przed miesiącemBoettcher! dz?"i Baz'71sko nieznanego jeszcze ni- słuszane iest ńriś",-, tc“efa dzięki propagandzie prasy niemieckiei 
figurują ; s^ stk ch częściach . świata, fotograf je W 3
niększym !  c S S h P u m a c h  ilustrowanych, Boettcher Itał sięnaj- 
jego życie czv "knnfid'' - u 1 dlaczego? Czy ktoś dokonał zamachu na
dobnego z Boettcherem s i V ^ i ^ s f i S o  ug a?Bł honor. rod?iny? Nic po- 
się on międzynarodowym bohatele™ 7  J Zlpkd Prasie niemieckiej stał jeździł do stolicy S i n  f tego powodu, źe w tajnych celach
dę, odmówił wypełnienia lepiVn s?jmaku publicznie mówił niepraw-się w swei ? leSall^ c h  ządan władz litewskich, kierowałN !7skazó!t o i  . konsula obcego państwa.
litewskie za d^nnisję^BoettcSera^RanS? nie/ie9kłe nazywają państwo berstaat /państwo zbólów/ 7! Raubstaat /państwo grabieżcze/,Rau- 
/państwo s S z S n o W  Z™ rZYo1* <naród karłów/, Saisonstaat
Tc same pisma rola ^ aństw? za trzy grosze/ i t.d.0 marszu strzelców z noc i rx0^m ' moscl 0 mobilizacji armji lit-ewskiej, 
bezbronny obszar KI- inorii/':of 1 pan?®rne;mi, tankami i -samolotami na
2najduje się w grhnicdch renubT1?1̂?1^ ? ^  n?-t0> źe 0bszar Kłajpedy niezałogi litewskie i i włsd^ /  5 f  litewskiej, niema w nim wojskowej 
bojowania leszcze wreszcie zachodzi potrzeba zą-
ną? Koresnondenci ni > • kraJu * SklQ takie bzdury i ohydne fałsze płv- 
ko własneml ® y> zamieszkali na Litwie, którzy widzą wsz— --
Skonstatować m?g2 przecłe takich bzdurstw komunikować? '
niemieckie od -iebfe ilż a komunikaty są naogół objektvwne. Pisma 
sąsiedniego n a r o d u 7 doda^  °szczerstwa i pogróżki pod adresem 
??- 2 stosunki przyjąć
Nit lie C?v ta, nn ^  Bocttchera nie miały miejsca na
da tego akta włSI 0 ? k ™ Ze Kba-lPedY żadnG przykre incydenty, Z powo- 
So drobienia państwowego Litwy! “ ° 8P* “ * Jest to *«*»***« /sokio-
towski n i / l fSstnll S l l C™  h E Z0'.Si t mVli’ °.ilc że naród li-rdd - litewski ni n in/+ 1 cichło zapomni wyrządzonych uraz. Na-
d2yna^dowych Sie riel o S ^ Z1C • ̂ Glkl 1 S*°s Jego w stosunkach mię-
Shcioli NieincomSluMono 2 ?aJazy?' ^ ^ p o m n i e ć  by jednak Litwini

to co l i ™ ™  cza* ?aiH ̂ Tlodzcnlc niemieckie w czasie wojny, kio-
frasa niemiecka wtrdv Sio?? ?°?° panst^° wypowiadało Niemcom wojnę.
ntęcej wrogów tom wleeei‘ze2* Je mehr Feinde, desto .mehr Ehre /im
Pa zdrowie inmertum ntai!ic2?i J zy Jednak ci wrogowie wyszli ?,p°7 wiodzo ' " i^~ieckiefflu, semi Niemcy lepiej o tom od Litwi-A





"Biulctvn Ko "'fieri ski” Nr.610. /Tilbi/. Dnia 15.11.1922 r. Str.2.
i

"Darbininkaś" Nr.7 z 13.11.1932 r. Art. p. t. "Co Warn do togo? “ 
Stre szczenie:

r- ■

. . w Kłajpedzie oddawno odczulało się niepokój. Ludność darmo
juz protestowała przeciwko. Dyrektor jatowi. Na pograniczu Kłajpedy w'.
_przyjezru^ch” Niemczech bezustannie się odbywały publiczne demonstrac­
je ̂ przeciwko Litwie. Niemcy publicznie i Ibez przeszkód przysięgali 
oaaac życic, bylcb" odebrać od Litwy obszar Kłajpedy. Sam Dyrektorjat 
utrzymuje z^Berlinom stosunki z pominięciem i zadu litewskiego, a "prgry 
Litwy 7ic P^hStwo nie waha się nawiązać stosunków ze zdrajcami ’• '

Ludność^kłajpedzka o wszystkie* tem wiedziała i przeczuwa- 
v.a C° .,f. -t.0?0 'hyiiJmąc może. Rozpoczął się ferment i posypały się licz
0 protesty prze-Giwko agentom niemieckim, nószącym zaszczytne miana 

cz./.onkow Dyrektor jatu. Wytworzyła się taka sytuacja, że w każdej chwi-
1 nietylko Dyr ktorjat mógł wylecieć w powietrze, lecz temu i owemu 

mogła głowa się z pleców potoczyć.
. . . Pragnąc uprzedzić wypadki i położyć kres dalszej zdradziec-
Cj.cj robocie p.Merkys rozwiązał Dyrektorjat, a jego prezesa wsadził 
na odwach. Berlin i całe Niemcy ogromnie się z tego powodu rozsierdzi­
li i obecnie atakują Litwę z całych sił.

_ Nicmcv mają akurat tyle praw spierania się z powodu usunięf 
cia Dyrektorjatu kłajpedzkiego co przy usunięciu pierwszego lepszego 
zarząau powiatowego na Litwie; Czyżby w takich wypadkach mieli Lit­
y m i  zwracac się do Berlina tylko dlatego, żc Niemcy w czasie wojny 
ten powiat okupowali? Do Kłajpedy Niemcy również mieć mogą jodynie 
pretensje usuniętego okupanta, lecz żadnych praw. Dlatego też na 
wszystkie hałasy niemieckie z powodu usunięcia Dyrektorjatu kłaj­
pedzkiego mogą Litwini spokojnie powiedzieć: co Wam do tego?
, Jednak we wszystkich tych alarmach niemieckich pod adresom
Litwy kryje się coś, czego nie można pominąć milczeniem.Już Goethe , 
po /iodział, że o ile Niemiec jest grzeczny, to kłamie; oznacza to,ż.e 
^  m 110 r Z;tosci wypowiada Niemiec faktycznie swe myśli. Tak się też 
stai.0 tynrazeny . Niemcy pogroziły m.in.Litwie nową okupacją przy pó- 
m°cy<jednego miljona bezrobotnych. Pogróżka niemiecka jest rzeczą og­
romnie charakterystyczną. W Furopie oddawna się mówi, żc Niemcy potar 
jymnio się zbroją i sztucznie zwiększają liczbę bezrobotnych, by w 

Potrzeby Użyć ich jako okupacyjnej siły zbrojnej. Niedawno w 
, /awił dyrektor ̂ pewnej wielkiej niemieckiej firmy metalurgiez- 

awj, k tory przyy okazji oświadczył, żc niemieckie interes?/ wymagają 
^D^cnie zamknięcia większych zakładów i użycia armji bezrobotnych 
przeciwko Francuzom.^Społeczeństwo i rząd litewski winne w związku z. 
tera poważnie pomyśleć nad tem co warto są wszystkie iluzje przyjaźni 
niemieckiej. Czas szukać takich dróg, ktoreby więcej zapewniły bez­
pieczeństwo państwa. litewskiego i uwolniły Litwę od politycznej i 
ekonomicznej blokady niemieckiej.

° l c j n y  l i s t  G a b r v s a  z G e n e w y  n a  a k t u a l -  
t e m a t y  p o l i t y c z n e .

"Rytas" Nr.24 dn.12.II.1932 r. zamieszcza kolejny 75 «lipt 
Genew Gabrysa. Streszczenie:

Instytucja genc wska przeżyła ciężkie chwile. Moralny jej 
Prestige upada z dnia na dzień. Nie bez podstawy zarzucano arcopagowi 
genewskiemu, żc zawsze sankcjonował on fait accompli. Tak było z Wilv 
nem z Korfu, tak jest obecnie z Mandżurją. Dla Ligi Narodów nigdy nie 
_y.ło rzeczą ważną wiedzieć po czyjej stronic jest prawo, lecz po

siia i Kto jest bcatus possidens.^ Ci którzy mieli jeszcze pod 
jn.cims względem iluzje do L.N., obecnie zaczynają' jc tracić .Wszystkim 
"lę rzuca w oczy bezsilność L.N. Obok kryzysu politycznego i moralne*- 
& i jaki L.N.przeżywa odbywa się również kryzys wewnętrzny: szereg V 
Państw nie wpłaciło należnych opłat do kasy L.N. zą rok ubiegły i pcl- 
-przeszły, fiadomo zaś, żc pieniądze są nervus rerum. Czyżby pąnoci - 
' ic z sckrctarjatu L.N. przyzwyczajeni’ 'do bardzo solidnych płac/'-’





,?B i u l e t y n  Ko N r ‘6 1 0 ° / W i l b i / .  Dnia 1 5 . 1 1 .1 9 3 2  r .  S t r . i

Wiadomo D r z r e i e ż  l u b  t o i  wcale  bez  p o b o ró w
TContSn?nST S ? • r  * o d r z u c i l i  o n i  Stanowczo c i o s e k  K o i r i s i i
ivontr o l n e j  o g r a n i c z e n i a  p l a c  członków s e k r e t a r i a t u  L . N o  lO jC

men tu  j e s ię  w G cn ew L ^ d ż n o JS d lie !  ' ' c i ó S  Zpr I v c z ^ 'a kb o d - j ^ s  t - p i  - ° i a  
nond i T s l ^ T l l ^ u c ^ ^  ^ i l  f e t r u £ k0 s t  k u p i  teinom u c i e k a j  ącyra z to n ą c e g o  o k r ę t u ,  
żon-i o 'Wileńska p r z e s z ł a  w-Radzie  L.N. c a łk ie m  n i c p o s t r z e -
n i c  w 7 v S u  ? s p a d a  w d u ż e j  m ie r z e  n a  L i tw inó w ,  k t ó r z y  c a łk ie m
l i t o w i  ™  rH C g Z  J i e l k i o g o ^ u k c c s u  w T r y b u n a le  Haskim. Rządowi
Maja p r z o c L ż ^ i t o ? n 1 ° 7 S r r J f 0vr'T tV?  W e l f d z i o  z pomocą s p o łe c z e ń s tw o  j i p r z o c i o z  L i t w i n i  Związek Wyzwolenia  W iln a .  Co on io dn ak  wyzwala "

f c s f . r t ° d o S  s P°ło o z ę«S*J«o l i t e w s k ie  n ie  r t o .p l s z S c e ™  te  
, L h  r . i czcigodnej t e j  o r g a n iz a c j i  wskazano możliwo ś<

M ają  p r z e c i e ż  L i t w i n i  Związek Wyzwól on i s  l-TTnn rZ  X ■ 
s łow a  '-̂ Jo t 1 wiadome l i t e w s k i e  n i i  w ie .  P i s z a c S r m l l e

lT 1? *

s t r o n n i c z e m u  o c ^ t o n n  7- r ? P^ ;> ? r o £ G S tu^ c p r z e c i w k o  n i e f o r t u n n e m u  i  
- k i c i  L S  T ? P n i v s e k r e t a r i a t u  L .N .  i  Rady w s p r a w i e  w i l e ń -
n i z a c j a  t a  n f 5 5 S n i U  g r a b i e ż c z e j  ż e l i g o w s k j a d y .  J e d n a k  o r g a n - ,  
3 n ’- r«2x  i  5 rjf a 2 a  z a  s to s o w n e  pod b a r d z o  naiwnym p r e t e k s t e m
d a w a n i a  JmSIS S  S 7  j e j  a k c j a  o g r a n i c z a  £ f ! o V
n i e i i i n p  V i l n i u s " ,  k t ó r e , .  n a  Ti asem mówiąc,  w y d a je  s i ę  b a r d z o

or" łl tali ^
s i e  r o z s t r z e n i  f i ? ^ 1 ™ ; TSlca> . f 0 ^ Zw?t a J ’ąc  z o k a z i 2 ^ i n n a  b v ł a  domagać
p a r  t a  do muru R i ! d i  T w W  ? b c ? s1^  Wodług a r t ’15  p a k t a  L .N .  P r z y -r t  Rada  L , N . m u s i a ł a b y  s i ę  o p o w i e d z i e ć  z w k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą

l u b  p r z e c i w  z a g r a b i e n i u  W i ln a .  J a s n ą  j e s t  r z e c z e  ż c ze
d z i c ?  T ry b 2 ? a3:u H a s k i e g o  Rada L .N .  m u s i a ł a b y  s i e  wypowie-

no« i ? f  j*1?  z a g r a b i e n i u  W i l n a .  ^ O b e c n i e  z a ś  w i e l k i  m o r a l n y
c e s  l i t e w s k i  z o s t a ł  w c a le  n i e w y z y s k a n y .  D la c ze g o ?

r - p t r i n ^ 7+n w s z c z ę l i  s t r a s z n y  a l a r m  z powodu d y m i s j i  n r e z e s a  Dv-
ostoo  B o e ttch W a - "*<K1 l i t e - ł s k i /  s ą d z i e  n ą l e ż y ^s u r o  o i ę  o p r z e c i w i  zakusom n i e m i e c k i m ,  gdyż Niemcy n i p  main qrii  L
ro ln eg o  an i m a te r ja ln eg o  prawa p l , t a » i i  f i f d o  S k r e ś l , “ ł f j S y ! ° '

V I I . SPRAWY KŁAJPEDZKIE.

K o l e j n y  a r t y k u ł  " L i e t u v o s  Ż i  n  i  o s« w s p r  ą  -  

i  e w y p a d k ó w  k ł a j p e d z k i c h .

" L i e t u v o s  Ż i n i o s "  N r . 35 z d n . 1 2 . I I .1 9 3 2  r .  A r t . p . t , j ' C o  t r z e -  

ba  C z - m ic ,  by  n a  o b s z a r z e  K ł a j p e d y  b y ł o  s p o k o j n i e . . / S t r e s z c z e n i e :

K > i in p r iv N i ' L ” 0 ^  J4 bv/f n f  Po c b w a l i ć ,  by  d o b r z e  im s z ł o  z o b s z a re m  
w c i ą ż  w v ń ł v S i o  ®a j ą  L i t w i n i  z a t a r g i  ^z D y r e k t o r  j a t e m  l c ł a j p e d z k i m ,  
P r z v k r o 4^ f   ̂ s p raw y  w L i d z e  Narodow,  w c ią ż  m a ją  m i e j s c a  r ó ż n e  

x Lit-n-nó-.f i o b s z a r  t e n  z d a w ie n  dawna j e s t  z a m i e s z k a ł y  p r z e z
tew«*iH r>ni S1^ Pod względem ekonomicznym z r ó s ł  z pańs tw em  l i -

'  ̂*~3 IV J .  ^  I u  i

k t ó r o  r o r W m ? ^ ? ? 0 ’7 ^ ' ^ t a ł y ^ w  K ł a j p e d z i e  poważne n i e p o r o z u m i e n i a , ,  
o t o  hv  w?S3  f  ' ^ ,»P? ca2ym s w i e c i e ,  W zw iązku  z tern każdemu c h o d z i
z u m ień  i  ę z n a ^d u j °  g ió w n y  r łn o w a jc u  t y c h  n i e p o r o -
żyć  Ji-irin-mr. y v> r a ^ n a z a wsze k r o s  tym n i e p o r o z u m i e n i o m  p o ł o -  
Dr zAz T '  o b s z a r  K ł a j p e d y  j e s t  z a m i e s z k a ł y  w w ię k s z o ś c i  
p o l o f t a  / h i  ?iT’ P r z y z n a ć  j e d n a k  n a l e ż y ,  że  700 l a t  r z ą d ó w  n i e m i e c k i c h  
io S ^ o ro  N ? -m rć S, ę n H J' P rZGdaw s z y s t k i e m  w m i a s t a c h  z a m i e s z k a ,  
n i e c o  i-nn! '  J ° ^ d t °  Ludność  l i t e w s k a  n a  w s i  z a c z ę ł a  mówić
ś r o d k i  k t ó r o ‘ p11? ^  ® ^ ^ Y c h ^  zw y cza jó w  i  t . d .  Tobec t a k i c h  r ó ż n i c
do D-fll , f i ? . o b e c n i e  s t o s u j e  m a ło  mogą w s k ó r a ć ,  a  może n a w e t  b e -
o r a z  uoko inw - .f f i  a j0 innG ” Z a c h o d z i  t u  p o t r z e b a  z g o ł a  i n n y c h  środkóyf 
P e fo rm f lAc 7irW sp o so b u  i c h  r e a l i z a c j i .  P ie rw sz y m  ś r o d k i e m  / i n n a  bvó 
s p ó ź n i o n o  B - ?  ; 7 moT±ąG z r e a l i z a c j ą  t o g o  ś r o d k a  j u ż  s i ę  
my' b e z  n 7  m° z? a. b "r2°  o d r a z u  do k o n ać  r a d y k a l n e j  r e f o r -
nię t a l n  L - n - i b ń  ^ a l a r m u . D a ło b y  t o  p o m y ś ln e  w y n i k i .  O b e c n ie  r e f o r -  
b a  w  V n  '"  1 . 'JCRt  t r u d n i e j .  Mimo w s z y s t k o  wykonać j a  można.  T r z c -tv-z t o  u c z v n i c  n i e z w ł o c z n i e .





"Biuletyn Kowieński" Mr.610. /'Tilbl/. Dnia 15.11.1932 r. Str.4.

Drugim najbardziej aktualnvm środkiem jest pokojowe ?rzmoce­
nienie litewskiego żywiołu na obszarze Kłajpedy. Warunki obecnie 
są jak najpomyślniejsze. Pominięcie tak d&fe dogodnej okazji byłoby 
niedbalstwem nie^clo darowania. Z powodu kryzysu ekonomicznego i nie­
chęci pewnych osób do mieszkania na Litwie można obecnie kupie w 
kraju Kłajpedy na dogodnych warunkach gospodarstwo rolne. Należałoby 
więc zachęcać nabywców z Litwv do osiedlania się właśnie w Kłajpe­
dzie, Wprawdzie osiedlili się tam nieliczni Litwini, nabywając ma- ■. 
jątki, jednak jest ich bardzo niewiele, a ponadto rychło wynaradawiaj 
ją się, chcą zarezerwować sobie możliwość zabezpieczenia majątku na-. 
y/ot (w wypadku zmian politycznych w Kłajpedzie-. Należałoby przeto, 
umożliwić nabywanie ziemi w Kłajpedzie raczej drobnym rolnikom. Zasz- 
czepiliby oni litewskość wśród tych warstw ludności kłajpedzkiej, 
która już ją w pevfnvm stopniu utraciła,

K r o n i k a ,
D o k o ł a  w y p a d k ó w  k ł a j p e d z k i c h i l S b . m ,  odby­
ło się i Genewie posiedzenie Rady L.N. W sprawie Kłajpedy. Posiedze­
nie .trwało 3 godziny. Niemcy reprezentował podsekretarz stanu von 
Buelow, Litwę zaś min.Zaunius. Von Buclow wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w ktorcm przedstawił niemiecki punkt widzenia. ^łó’.mą część 
swej mowy poświęcił Buelow podróży prezesa Dvrpktorjatu kłajpodzkie- 
go do Berlina, która to podróż była glownnn motywem wydanych przez 
rząd litewski zarządzeń. Zdaniom mówcy podróż Boctchcra nosiła cha­
rakter zupełnie prywatny. Prezes Dyrektorjatu jest szefem przedsię- 
biorstv/ rolnv^h i w tym charakterze asystował w Berlinie na posie­
dzeniach syndykatów azotowego i potasowego* Pozatcm skorzystał on z 
pobytu w Berlinie, by zbadać możliwość, wywozu płodów rolnych do Nie­
miec, co zdaniem Boettchcra, leżało także w interesie Litwy. Rep­
rezentant Niemiec polemizował następnie z argumentami rządu litew­
skiego, który powołując się na tekst przepustki, wdanej jednemu z 
towarzyszy Boettchcra, jak również na fakt, iż Boettcher na koszt 
podróży pobrał pieniądze z oficjalnej kasy Kłajpedy, zaprzecza, ja­
koby podróż Boettchcra miała charakter prywatny. Zdaniom Budowa, 
dowodv te są nieistotne. Buelow oświadczył, że sytuacja w Kłajpedzie 
jest krytyczna. Od szeregu lat istnieje stan wojenny. Uolnośń prasy 
jest ograniczona. Obecnie patrole wojskowe przebiegają ulice miasta.
W konkluzji mówca wezwał Radę, by usunęła gwałt zadany prawu i by na 
przyszłość zabezpieczyła autonomję Kłajpedy.

Przedstawiciel Litwy min.Zaunius w dłuższom przemówieniu zbi­
ja punkt po punkcie wywody Buelowa. Podkreśla on, że rząd niemiecki 
ma. prawo tvlko na zwrócenie uwagi Rady na ewentualno naruszenie 
statutu kłajpedzkiego. Lecz nie posiada żadnych uprawnień do ocenia­
nia polityki rządu niemieckiego. Minister Zaunius zaprzecza także, 
by sytuacja w Kłajpedzie była taka, jak ją opisał Buelow. Panuje taęi 
zupełny spokój *

Następnie mówca zajął się podróżą Boettchcra, wskazując na 
to, że prezes Dyrektorjatu udał się do Berlina, bv prowadzić z rzą­
dem niemieckim rokowania bez wiedzy rządu litewskiego.

Dalej minister Litwy wskazał na to, że Boettcher odbył kon­
ferencję nietylko w niomieckiom M-stwic Rolnictwa, lecz także w 
M.S.Z. Dotyczyły orle dodatkowych pensvj, któreby były wypłacane 
urzędnikom, sędziom i nauczycielom na terenie Kłajpedy. Oddawna już, 
stwierdza Zaunius, rząd niemiecki w różnej formie opłacał urzędni­
ków kłajpedzkich i subwencjonował tamtejszą prasę niemiecką. W kon­
kluzji Zaunius stwierdził, że prezes Dyrektorjatu pogwałcił . st atut 
kłajpedzki przez prowadzenie rokowań poza granicami kraju, związku 
2 tem zarządzenia gubernatora Merkysa nic- stanowią pogwałcenia statuT 
tu.

Przemawiając ponownie sekretarz stanu von Buelow polemizo­
wał z Zauniusem, zajmując się głównie zarzutem zdrady stanu, posta- 
■k-onvm, według twierdzenia Buelowa, Boettcher owi przez Zauniusa. _ 
Zaunius natychmiast odpowiedział, że ani razu nie mówił o zdradzie 
stanu. Gdvby to bvła zdrada stanu, to rząd litewski zareagowałby zu- 
Pałnie inaczej. Mówca protestował przeciwko przeidnaczaniu jego 
słów przez reprezentanta Niemiec.

Sprawozdawca przedstawiciel Norwegji Solban zaproponował 
Po wołanie komitetu prawników dla wypowiedzenia się w sprawie wypad-




